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męIrznych i proponuje rte -stlhorze]lria ze względu na
czvnnik choro,botwór czy nazw aó proteozami.

Spojrzenie z te1o biochenricznego punktu rvidzenia
lr,inno wnieśó nowe elernenty dla poznania rvirusa
pr)nsz,czycy i byó może 

- 
przybliż1,1ó nas do wyjaś-

nie,n,ia przyczyn jego zmierrrności. Jeżeli bowiem rvłaś-
ciwości skłaclnika nukleinowego w ciele gospodarz,a
ulegną znnianie, na skutek uodparniania natural,nego
lub ,sztucznego, lvtedy nowo powstałe rvirusowe rnole-
kuły rrukleoproteidów rnogą łrzi.śkać odmienlre właści-
wości. Dlatego dalsze badauia nad bio,chemią t,irusa
pryszczycy winny być ko,ntynuorvane. gdyż nrogą się
przycz5,n,ió do łatwiejszego jego zwalęzania.

Podsuirrowując do,tvchczas poznane rvłaści.lvoścli .lvi-

lusa pr\,|szczycy należy jeszcze naclmienió, źe ma on
szczególne właściwości epitelio ropowe, Przez pasaże na
myszkach ,traci je łrabie . Na
rnikrogranraclr elektron łecz-
korł,aty, a wielkość jeg pro-

ltrafiltracji i centryfugolvania można vy-
na około 20 milimikronów. Za jego

białkolvyln plzemawia j.go wielkośó
i lr.ystęporlanie ,naturalnej odporności po przebyciu
schorzenia. Oczyszczony wirus jest wolny od nieswois-
tvc}r ploteidólv i lna rvła,sności antygeniczne oraz kry-
stalizuje. Ma charakter betaglo,bulin1.. 11u,,,,,,o'" on ak-
tylł,ność katalazv krrvi i aglutynuje er}-trocyty szczu-
rze, z,mniej,sza kazeinlaktozg i hamuje krzepnienie.
W pierwszym stadium clroroby rvvtvołuje rv rvątrobi,e
krótko trlvające zapalonie surowicze ,tego gruczołu.

Wyciągi z błon;, śluzowej jelita cienkiego dorosłych
krów rł,zma,cniają wiruś, a glikokol zrvigksza stabilność
wakcy,r'y. Z póhnasyoonym siarczanern amonu daje
typorr,ą clla białka reakcjg strącenia. Oczyszczony wi-
lus jest lromogeniczną substancją białkową o typowych
dla protein;. pa,skach absorbcl,jnyclr rv widmie świett"
ny111, ż maksimum na falach 2750 A i 2590 A. Wy-
kazuje rvl,bitrre pokrervieństwo z }emocyaniną wystę-
pującą u ślimaka winn"iczka. Na iej podstarvie olaz na
pewłrej zbieżrrości pomigcizy geograficznym za,siggierrr
winniczka,i pryszczycy, ElFte wysuwa nrawet hipo-
tezg o możliwoóciach prz,ebylvania tego wirusa w tych
ślimakach,
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Drogi szerzenia się pryszczycy w Polsce na tle środowiska
z Katedry Epizoocjologii U\[cs Lublin

Kiero{,nik: Prof. dr §TANI§ŁAW Kri,AUSs
z Kątedry zoohigleny w s R. v/e Wrocławil1

KieTownik: z-c\ PTof dI MIEczYSŁAw oENA

Prywczyca jest ostrą chorobą aakaźmą, która rł, osta-
tnich 100 latacłr wyrządziŁa duże szkody w liodowli
zwieruąt, szerząc gig bardzo wybko na wielkich przes-
trzenliach całego niemal globu. Szczególnie w ostatnich
dzie,siątkach trat, na ,skutek różnych przvczyn, s,tała
się ,ona stałą plagą lub z;agrożeniem dia wsz)lstkich kra-
jów europejskich. Cho,r,oba ta jest jedriym z najpoważ-
niej szych epizoocj olog iczny ch zaga dnień rni gdzyrrrar o -

dowych, a qprawa jej nlalazła sig rra porządku dzlien-
nym licznych kongresów ]ekarsko-weterynaryjnvch.

Od czasu z,ałożenia Międzynarodowego Urzędu
Epizoocjologicznego lv Parl,żu w roku 1921, dziesięć
jego konferencji odbytych w ]atach l92l, 1928, 1929,
]930, I931, 1938. 1946, \947^ L95I, zostało poślvigco-
nych pro,blemorv,i zlvalczatr ia pry szczy c1,. Tytl saltlr.lll
zagaldnri,eniem zajgła,się migdzynarodorta kon{erelrcja
lv Pradze w roku 1953.

Interesująca jest etvolucja poglądórv rt-vgłaszany.ch
na tych konferencjach, tym bardziej, żeTv migdzyczasie
zanotovr,ano kilkakroiny pochód p[yszcz)-cy przez korr-
tynent europejski i zebrano licane doślviadczenia.
Jeżeli na początku kładzriono znaezny rracisk na bez-
wzglgdne wybijanie zarażonych zwierząt, a później
wiązarro przosadne na,dzieje z możliwością ochrołry
zagrożonych zlłietz4t przez uodparniantie ich nieudos-
konatronymi szczepio,nkami, to obecnie przeważa zda-
nie, że nie ma jeclnolitej recepty Da zlv),ciiżenie tej
epizootii, a sposób jej arvalczania rnu-.i być przysto-
sowany d.o rozlicznych, a zmiennl,ch warunkórv środo-
r,viskowych, jakie są właściwością różnych kraj ótv oraz
od zmienności czyrrlrika chorobotrvórczego.

Niezmiennrie utrzl,lnał się t,vlko rvynróg przesLrzega-
lia zarządzeń sani tarn o -rł eterynaryj nych, a -lzczególnie
dezynfekcji, którl,ch skuiecznośó została potwierdzorra
we wszystkich krajach, dzigki czerlu stały sig one pocl.
starvową bron-rtią w walce z l)ts|szcz)lcą, a nie rnogą sta-
nowić głólvnego orgża.

Właściwości rt,irusa pryszczycy
Zarazęk pryszcz),cy należi- do rodziny wirusólv. któ-

re są wielkirni molekułami zbudowanym,i z nukleoprotei_
dów, jak podaje Elste (3). Wszystkie lvirusy pow-
stają w ciele gospodarza z j,ego lvłasnyclr ciał nukle_
inowych i obcych mu chorobolrvórczych pro,teidólv.
Skłądnik nukleinowy jest wigc wspólny dla lvvystkich
w,i,rusów, naito,rniast proteidy są specyficzne dtra każdego
wi.ru§a, warunkując odrgbnośó i swoistość łvywoływa_
nych przez rnrie chorób. Niektóre wirusy zostały jaż
dokładrrie poil wzglgdem chenr,ioznym poznane, jak
wirus ospy ,i wścieklizny, a wirus chorobotwórczy dla
gąsierric jedlvabnika został narrlet sl-rrtetycznlie zbudo-
rłlanI.

W dalsayclr rozważaniach lłynrielriony autor utvaża
schorzenia ,tvirusolve jako intoksykacje białkami drob-
noustr.ojórv zachodzące w spe,cjalnych warunkach zew-
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adlirvość lvir,usa
Zarazek plyszczycowy jest tvys6gę zakaźny, gdyż wy-

kazano możlro,śó zakażania nrinr przy rozcieilczeniu
]:10 miliorrów. W organiźmie cholego zsvierzęcia
oraz jego wlłdzielin,ach i wyd,alinach przebyvna on sto-
sunkowo krótko, natomiiast długo utrzyrnuje się
w śroclowi,sku zewngtrznym opierając sig skutecznie
tt, vsuszcniu i zarnrażaniu, a niskie temperatury i zamro-
żenie closkonale go kcurserlvują.

W,irus znajdtije sig w chorym organiźnrie jcdynie
rv okresie gorączkowym do, jedenastego ,dnia choroby,
W tym czasie krew, mocz, nrleko, i ślina rvykazrrją
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znaczną zjadliw,ość. Zastosołvanie nretody adsorbcji
wirusa rna wo,dorotlenku glinu, która pozwała na 100,
kr,o,tne z a gęszcz,en7e z ar azka, w J,kaz ał o m o żl,iwo ść clłuż -

szego rrosicielstwa zarazka przez,zdr ow e nawet znni erzę-
ta, gdyż we,dług B u,r g i'e g o 3 0/o rekołrwalescentów
może wydzielaó ziara,zki przez kilka miesięcv. W a l d-
manjn, Trautmann i Pyl strł,ierdziii zjaiili-
wość krwi l260lo, bydła do 178 dni, a moczu do 2Ą6
dni p,o c}r,o,r,oJrie.

Jak i przy irrrry,ch ,schorzeniach wirusowych terapia
chemiczna przy pomocy dotychozas znanych środkólv
nrie da,je rezultatów, rratorniast w śro,dowisku zełTn9+.rz-

nym zabijają go dośó łatwo z,asady i kwasy, gdyż jest

wrażIiwy rra zmiang stgżenia jonólv wodo,rowych.
Nawet sła,be zakwaszenie niszczy 80, gdyż gini,e
w kwaśrrym nnleku i zaklvasz,onym rnigsńe.

Wodłu,g Wyszeleskiego (16) płyn z zakażo-
nych pgcherzy wysusz,ony na blibule zachołvuje zja,ćl-

liwość prze,z 5 drri na materilale wełnianym utrzymuj e

sig 14 ,dni, na włosach zwierzgcia 28 ,dni, w rnące 49
dni, w si,amiie 105 ,dni w otrPbach l40 ,dni, w ściekach
o,borowych 39 d,ni, w strzgpkach pgcherzyków znaj-
dujących się na zervngtrz rstwierdził on zjadliłvego rvi-
rrxsa do 67 drri. Innri autorzy ,stwierdzili, że wirus prze-
bywający na glebie zachoł-uje wirulencję do jednego
miesiąca.

W' węzłach chłonnl,ch. szpiku kostnym. gruczołach
dokrewnych jak rórvnież Tv zamrożonvm migsie i skó,
rze wirus zachowuje sią długo, w maśle nrleczarskim
żyjo od 9 do 14 dni, w mleku ,ochła,dzany,nr i nie-
skwaszonyłn do dwu tygoclni.

M'óhlmann (9) p,o,da,je, że w w,odaie rłirus
utrzymuje sig ponad 4 ,tygo,dnie, na aienri ponad
l00 dni, rra ubraniu 125 dł]i, w chłoćlnym nrleku
i w maśtre 2--4, tygoclrri na worlca,ch do 20 tygodni.
Iurnri autorzy podają, że w piasku nla otwartym
powietrzu żyje przez I1 ,clni, na pastwiskach w czerlvcu
i w lipcu ginie on po 7 dniacłr jesienią natorrriast
po 20 dniach, jest mało rvytrzymały na podwyższoną
tempera]turrg, a w 100 stopnriach ginie natychniast.
W narł-oaie ułożonym ,tv t,alstrvy conajnrriej 30 cm
g,inie po 6 dob,ach, w warstwach głgbszyclr w lecie
po 24 godziaach, zirmą zaś po 3 c},niach, a lv warstrlie
wierzchniej na powietrzu dopiero po, 3 tygodniach.

Różnice wytrayłnało,ści wirusa w środortlisku ze,tf-
nętrznym, podane przez r6żny,ch autorórv, można wy-
jla.ś,nió r 1żnyrni w,arunkami śro dowi,skowymi, .ł. j al<ich
ba,dania były w/konylyane i dlatego cyfry te należy
tra]ktowuć jako orierrtacyjne, gdyż w sprzyjających
zarrażkowi warunkach mogą sig o,ne podvlyższyć,
w niedogo,ćlnych z,a3 mogą sig skrócić.

Z tego praeglądu można łatlr"o wywnioskolvać, że
zwietzęta chor,e są w z,as,adzie krótkotrlvałymi nosi-
oielarni z,atazka, który natonrias,t ma mozrrośó długo-
trwałego utraynania swej wrirulencji w różnorodnych
wa,runłnach śr,odow,iskowych,

zmienność wirusa
J edną z najniebezpieczniej szych wła,ściwości wirusa

pry§zczycy jest jego zclolnośó prraystosowania się do
zmiollnych warunków środowiska przez głgbokie prze-
rniany im,munobiologiczne. Foszc,zegóJne tl,py posia-
da,ją liOznre wariarrty, których ńłość łna tendencjg

do lvzrastania. D{ie jest jeszcze dosta,tecznie zbadany

N i k o n o w (7) są zdanria, źe nie rna czystych typów-,

ilości, ,nrie nrogą się ujawnić. Jeśli jedrrak zmienią sig
wa,runki ze,lvngtrznego Śro,Cowiska to rr,Órvczas moŻe
nastą_pić zmirana buclo.,vy antygenorvej rvirusa,

W"vmienieni autorzy opisują przl,padek przemiany
ł,irusa typu O po ,trzechletniru trwa,niu epizoocji
w typ C. Tłurnaczą to zm,aso$,aniem na pastrviskach
bydła o różnyrn stopniu uodpornienia i jego poinie-
szania ze zdrowyrn byciłem. Stworz;,ły sig p,rzez to
rvarunki dla masowegó zakażania,sig zwierząt, ponrie-

waż jednak znaczlna ich czgść była już uodporniiona,
wytworzyły ig w wirusie takie warunki orzemiany
mater,ii, prz których była noźliwa zmiana jego cech
immunołiiologicznych. Autorzy twierdzą, że wi,rus nie
jest jednoro,dny i uważają przyjgtą obecnie klasyfika-
cję tl,pów wirus,a pr)Iszczycy: O,A i C i ich rtnariantów
za bardzo wzglgdną. Stanowisko wymienionl,ch auto-
rów podlvaża ,ideg szczepień zapoJriegawczycb, gdyż
uwa,żają orri, że prży stosowaniu spocyficznych środ,
ków profilalcĘcznych należy sig Iiczyć z możliwością
zmiany riypu wirusa.

R ó lr l e r (15) polernizuje z autorarni wyżej wzmian-
korl,anej prac1, starając sig udorl"odnj,ć, że szczepierlia
rTie mogą sig siać pIzs|czyną złrriany typu wirusa,
jakkolłviek zgadz,a sig z łlyrvodałni autorów na temat
możIiwości zmiany typu po licznl,gh pa,sażach zrarazka.
R a m o n (12) ulłaża, że zmienność tl,pólv zarnzka

]rryszczvcJv rnoże mieó analogig do zmienrrości typólv
,inni.ch zarazków, które sip uodparniają przeciw anty-
biot1 kom i uzyskuj ą o,dmienne ll,łaścirvości, zapew-
riiaj ąc tyin tllvałość epizoocji. Pojawieriie się ,lvarialr-

tórł. może byó rórvni,eż następstl\,em licznych pa-
saż1. 1yi.*ru w przebiegu jednej epizoocji, co zostało
stwierdzone doświadczalnie

D e m n it z (2) rrodparniał trz1, jałówki szcze,pion-
ką lliwalentną przecirv tl,powi O i A i lvstrzykiwał in
w błonę śiuzową języka w;,sokoprocentowy koncentrat
obu wirursów, zdiagnozowanyc}i serologiczłiie. Nastgp-
,ri" 1ir tl;godniowyrn ,odstppie czasu zwierzęta lryły

rnurriz
bez p
wk

rvl.soką ilośó przeciwcliał. Po trzynastej iniekcji za-

strzyku wirus typu O, ale generalizacja procesu nie
narstąpiła. Gdy znów po 25 riniekcji porłstał 1yielki p9-
cherz na jgzl,ku zbadano jego zarvartośó i stwierdzono
w nim wirus typrr C. U zwierzgcia stwierdzono ploces
uogólniony pyzy czyrl z,akaziŁy sig od niego obie hy,
per,irnnrunizowane jałówki u który,ch jed owstały
tylko nriejscowe zrriany. Po,nieważ au yklucza
możliwość zakażenia sig ewierzgcia typem C, lważa,
że w ustroju zwierzęcia uodpor,nionego zarazek zl:nie-
nił swoje właściwości i w ten sposób pows,tała,rriewąt-
pliwa mutacja.

I87
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F l ii c k i gie r (4) cytując ten przykład i przyta-
czając podobne doświadczenia G e i g e r a, przedstawia
pogląd, że określony typ zarazka przy przechorowaniu
się zwierząL natra{,ia przy połvtórn).m zakażeniu nr.a

specyficzni,e uodpornione zwierzęta i zmieniając srve
właściwości uzyskuje łrrożność ponownego z,aatakoy,a-
nia zwierząt. Poglądy te oparte na obserwacjaclr
,i ścisłycłr doświadczeni,acłr rnogą zna],eźć oparcie w ba-
daniach bio,c]rerniczłlycl., które u,yjaśniają bud,owę
wlirusów. Skład tych r,r,ielkicir rnolekułów nukleopro-
teidowych zaloży borviern nie tylko od specyficznego
składnika pro,teidowego warunkującego specy{iczność
wiLusa, ale i od ,niespecyficznych c,iał nukleinowych
organizmu gospodarza, które przez jeg,o uodpornieni,e
niewątpliwie ulegają znlianom, wskutek których
wirus ly doty,chczasowej postaci nie ma zrvykłych
rnożlilvości łączenia sig ,i a.takowania organizmu. Jeśli
do takiego związania mitno to dojdzie, to nukleopro-
teidowa całość zarazka musi, w związkn z przemiallą
cząstek, nabrać odrgbnego charakteru.

Prze,bieg ,dawniejszych epizoocji pryszcz)lcy lv kra,
jach europejskich cłrarakteryzo.rvał sig ogarnianiem du-
żych ,obsz,arów kontynentu, przy czym zanikająca
fala epizoocji wywołana jednym z typ6w wirusa była
zastgpowanla wybuch,em e,pizoocji spowodoivanej in-
nym typem zarazka. Jedynie w czasie ostatniej epizoo-
,cji stwierdzorno l,,}lr,aźnie rólynoceesne wystgpoiłlanie
różnych ,waria,ntół- rłirusa. Według biuletynu Migdz1,-
rrarodowego Urzgdu Epizoocjologicznego ze stycznia
1952 r. stwierdzono następujące r,oz,mieszczenie ty-
pów rvrirusa: Francja A5 i C, Holalrrdia A5 i C, Bel-
gia C, Austria A5, Szwecja A5 i C, Trrrcja A i C,
Włochy O,^4, A5 i C. W sąsiadujących z Poiską
Niemcz,ech panował t,vp A5 i C.

R rl zp r z est r z e n ia n i e s i ę
wirusa pryśzczycy

Z wymienionych rvłaścilvo,ści wirusa pryszcz)lcy wy-
nlikają jego rrrożlilości rozprzestrzeniania sig. Źród-
łem zarazy jest tv zasadzie chore zwierzę, które jed-
nak dośó sz)ibko pozbytva sig zarazka z organizrnu.
Zalaz,ek natomias,t przebywa znacznie dłużej poza
organizrne,n w śroclowisku zewngtrznynr i to stanowi
zn aczlle n iebezp,ieczeństwo rozplzestrzeniałria się pry-
szcz,ycy. Ch,a,rakterystycźnym i pouczającym jest fakt,
że rv chorl.łrr zwierzęciu wiru,s ginie zwykle po 11
dniach, ale wy.dzielołry w czasie tego ,o,kresu 1orącz-
kowania może sig utrzym;,waó na włosach tego §ame-
go zwierzgcia rtzez okres miesiąoa. Szukając najdo-
godniej szych możliwości zaatakowani a zar,azka rlloże-
my zaaważyó ,trudności jego zwalczania w organiźmie
zrł,ierzgcym gdyż opiera sig orr ,działaniom terapeu-
tycznym środków chemicznych, a łrier.az potrafi prze-
łarnać łub o,bejśó bariery odpornośc,iorv,e zbrldowane
plzez czynne lub bierne szczepienia. Najhard,ziej bez-
bronny jost on w środoł"isku, gdzte jednako-rvoż może
,srię długo utrzymywać, stałr.owiąc poterr,cjalne niebez-
pieczeństwo dla zwierząt racicowych. Poza tym zlvie-
rzęIa możma w okresi,e choroby zamknąć, ale zarazek
rroże mimo to być łatwo roznoszony przez r6żne czyn-
ni,ki środowiskowe.

Chore zwierizg wy,dziela zara,zki ze ,śliną i mlekiem,
a wy,dała z moczgrn ,i kałem, mo8ąc z,akażaó równięż
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za pośrednistwem nabłonków odpaclłych pgc}r,erzy lub
zakażoną sierść. Nawet ubite z konieczności z,wierzęta
zakażają przez krew, nrrigso i skó,rg. Jedynie mięso
w czasńe d,ojrzewania i mleko kwa,śne ułegają o,dka-
żeniu ,sig na śkutek zakwasz,ania ich przez kwas mle-
kowy. Bezpośrednie z,ai<aże,nie zrł,ierzgoia zdrowego
przez kontakt ze arierzęciem cholym moŻe nastąpiĆ
,tv oborach, rra pas,trviskach, przy łvspólnych wodopo,
jach, przy kopulacji, w cżasie transportu, na poka-
zach) w}lstal{ach, targach i ,spgdach, rra dr,ogach
i w rzeźniach, SzczegóIrlie rriebezpieczny jest obrót-
transport i import clrory.ch zwierząt, który n-roże roz,
wlec zarazę do dalekich okolic kraju, a nawet za je,
go granice oraz plzyczyniió si9 do rówrrie groŹnego
rozn,oszenia wiru,sa drogą pośrednią

Rase j Lateur (13) podają przykład jak do-
prowadz,one ,na talg w belgijskim miasteczku Battice
zwierzęta, zetknąwszy sig z chorymi, rozwlekły zarazę
prornieniŚcie w teren, w którym powstało jedno-
cześłrie 12 ,oddalon;,ch od siebie pierł,otłrych ogni,sk
pryszczycy. Wymienia również naz,wisko l<upca bydła,
który był spra\{cą -ń ),buchu zaraz,y w pierlvotn,vch
ogni,ska,ch.

'W'szgdzie, gdzie przeby,wa clrore zwlerzę zasiewa
ono zara,zki szczególnie z obficie clieknącą śIi,ną, rrro-

czrm i kałern, a zakażony przez ,nie obszar sUaje sig
sarrloistnym źr6dŁem lzatazy pośredniczącym w prze-
nosz,eniu l rozptzestrzenian,iu epizoocji. Jak z tego
wi,dać możlilvości zakażeni,a bezpośredniego są polza
pastwiskiern na ogół nie ,duże, a znacznie wigkvą groź-
bg przedstawiaj ą możliwo,ści ,zakażenia pośredniego.
Obserwacje tel,enowe potwierdzają w zupełnośoi to
twierdzenie,

Zakażenie dro,gą pośrednią noże na]stąpić przez ż1,,

jące ,istoty i martwe przedmioty, Spośród nartwych
prze,dmiotów na pierwszym miejscu można posta]vić
nrleko, moaz ,i nawó,z chorych zwi,erzĘt, ora,z mięso
zwieruąt zabitych, gnojówka, zakażone śliną uprząż.
siano, słoma, Ivorki na palszg, sknzynie, buty i ubra-
nia obsługi, a przede wszystkim zakażone ,drogi
i rarrlpr. kclejorl.e, rzeźnię i wagi zwierzęce oraz środ-
ki transportu jak lĄragony, samochody cigżarowe,
które ze rvzglgdu nra swoją Sunkcjg pełn,ią w pełvnJrm
sensie czynną rolę w rozszerzarniu zll,r&zf l nie o,czeku-
jąc bierrrie na przypadkowe przybycie zwierząt, ale
c]zy[rnie zarazki r,ozwoŻąc, gzczeg1\nie u mleczarń
i,rzeźni. z listo,t źyjących typowym pośrednikiem w roz,
noszeniu zarazy są konie, zwłaszcza) gdy przebywają
wspólnie w o,bo,rach z chorym by,dłem. Mimo, że same
nie ziapa,dają na tę ,aarazę to7,nogzą ją daleko -N cza-
sie swojej pracsr. Ze wzglgdu na ,to, Że rv Po],sce wspÓI-
ne obórki dla bydła i ko,ni znaj,dują sig lv olbrzy-
rniej wigkszości gospodars,tw należy temu pro,blemowi
poświgcić należną uwagę przy zwalczaniu pryszczycy.
Prócz ;tego zarazki ,m,o3ą roznosió biernie również
I]sy, a czasem i koty. Móhlmlann (10) podaje fakt
zaka,żeni,a w jednej wiosce 92 gospodarstw pr,zez psy,
które odwiedzały goniącą się sukg w go,spodarstwie
zakażonl.m pryszczycą.

przenoisió biernie ,noże aarazę również dró.b i ptac-
two. Stwierdzono, że ,zarazek na z,akażo,nych kończy-
nach lpta,sich był zjadliwy do 4 dni. Fewną rołę od-
grywają w danej chorobie ta,cy typowi nos,iciele wszęl-
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kich zaraz w śro,dorvisk,, juk .r,-"ru.y, ,rnyszy i much;,.
Naj niebezpiecaniejszyrrr j eclnak przonosicielenr zar azka
jc-st czŁorviek,

Sposoby walkri z prysuczycą
Pryszczyca przybierając czgs;to postać epizoocji sze-

rzy się bardzo szybko wskutek znacznej wirulencji wi-
rusa jak równieź z połvodu jego możliwości długotrwa-
łego przebyrvania w środowisku, gdzie stanowi poten-
cjalne zagrożen,ie dtra wraźliwy,ch zl,łierząt. Jedyni,e
mały ich,odsetek wykazuj e. naturalną o,dporność.

Richter i Schott (14) obserwując doświad-
czal,rre ,sitado złożone ze 136 krów rasy simentalskiej,
,szwyckiej, czarno-białej nizinnej i produkrtów tych
krayżowek zallważyli, że zwierzęLa te nie zapadły
w jednakowym stopniu na chorobg. 12 krów (B,8!/o,)

eapadło bardzo oigżlko, Łal<., że 7 z nlch padło, lub zo-
stało ,dobitych z kornieczności, 48 (35,30io) za,choro-
wało cigżko, u 36 (26,5o16,) praebieg choroby był lżej-
ffiy, If 33 (24,3o/o) zal nlpełnie lekki, po,dcza,s, gdy
7 krów (5,10/o) lvogóle nie ohororyało wykazując na-
turalną ,odporność.

Jako przl"crylę ńżnĄ zapadalności autorzy podalią
różnica w przy§toso,waniu sig uwierząt povczególnych
ras do środorviska.

Przy rvszystkich pochodach pry,szczyŁy obserwu,
jemy iakt. że nniejszy lub wigkszy odsetek zwierząŁ
vrażlirvych nie zapada na rtg chorobg, rnimo bezpo-
śred,niego stykan,ia sig z chorymi zwierzętami, ale jest
to procent zbyt nikły by rra naltu,ralnej odporności
nlożrra było opierać walkę. Niemniej wydaje sig byó
pewne, że dobre ,ttarunki środowiskowe wpłyrvają na
Iżejszy przebieg choroborvy, ,na zrrr,rriejszerrie się po-
wikłań ,i na szybszy powrót z,wierząt do zclrowia i nor-
rnalnej produkcji. Dlatego profilaktycznie przeprorta-
dzona poprawa warunkórv ,śro,dowiskowych, a przede
wszystkirrr żyw-tenia, rtoże w raaie wystąpienia prysz-
czycy podwyższyó procent awierząt nie zapadających
i lekko przechodaących scho,rzenie, czyli wpłynąó ko-
rzystnie na przebieg epiaoocji i jej złośliło3ó. Zwie-
rzgta kor,zystające z dobrygfu pastlvisk, które udostgp'-
niają irn wszlstkie korzvstne wpływy środo,wiskowe,
są równrież lepiej przygotoll,ane do przebycia schorze-
nia. Aby jednak nie dopuśció do zakażenia zwierząt
rr.rażli,rł,l,ch stosuj e sig p owvechnie zwalcaanie epizoo,
c-li przy poł11ocy stosolvarria zarządzeń sanitarno-1ve-
teryna,ryjnych. Fliickiger (4) stwier,dza, że nim
wl"nal,eziono iłrne specyficzne środki zwatrczania wiru-
,sa wielu kl:ajo,rrr udało się v,atrzy,,mać pochody plysz-
cl,ycy sarnym rtylko skrupulatnym przestrzeganiern
zarządzei, które zdążają przećle wszystkim do szyb-
kiego ujawienia źródeł choroby, je§o odgraniczelia
i przerrtania dróg zakażeir praez dewa,stacjg zarazków
przebywających lv środowisku, co przeprowadza się
głóivnie iprąr pomoc)r dezynfekcji. Sposób terr skute-
cznie prołvadzi ,do stłunrienia zarazy.

Niektóre kraje stosują na;tychmiastowe łvybijanie
zwierząI chorych gdy tylko zostaną zasygnalizowane
pi,errvsze przypadki clioloby. Daje to nftaczlr.ą skutecz,
moft szczegllnie w tych krajach, których położenie
geograficzne splzyja izolacji. To też stosuje sig rv ien
spo,sób w Angliń, Irlarr,dii, Kanadzie, i Stanach Zje,
,dnoczonych, a -w poszczegóInych przypadkach w kra-
jach północnych jak Fjrrlanrlia Li Norw'egia, Szwecja.

Szwaj caria przy zwalczalliu pry,szczycy stoso-
wała ,wybijanie chorl,ch zwrcrząt i pierścieniowe
szczepieni,a w zagrodach zagrożonych,'Wykorzystując
fakt uzyskiwania odporności u zwlerząt przechodzą,
cvch pryszczycę stosuje sig szczep,ionie zapo,biegarvcze
i leczenie surowicą ozdrowieńców, którą ochna,nia się
szczególnie wartoŚcriolve zwieravia hodowlarre, krowy
c,ieln,e i młodzleż. W wigkszości przypadkólv jest to
środek skuteczny, działanie jednak, jak przy każdyn
uod,pornieiriu bierrrym, j est krótko,trwałe.

W'ielkie nadzieje wiązano z produkcją specyficz-
nl,cłr szczepionek, które rv krajac}r Euro
hl łl lrieraz bezkr1 tycznie stosowane,
}iase i Latteur (l3) nawet bez
specy epionki rv ącego
typu następstlv MoŻ-

""St rtielorvażn głaby
zność przecirtko róż-
ich wariantom, które
lub kolejno po sobie

rv przebiegu tej samej epizootii.
Zapalrywanla alrtorów niernieckjch,dopatrujące

sig ko,nkurerrcji antygenólv w szczepionkach wielo-
l{ażnych nie znajdują uzasa,dni enia w Świetle osta,
trrich prac R a m o n a (I1). Autor też uważa, że wal,
ka z pryszczycą przy pomocy sku,tecznych szcaepionek
wieloważnl,ch jest uzalezniona jedynie od ućloskorra,
lenia techniki ich wytwarzania i sbosowarria. Trud-
rrości i,slniejące dotychozas pnzy stosowaniu mołro-
walentnych lub biwalentn).ch ]§zczepio rek ł- zjawisku
porltarzania sig epizootii wywołanych innpn tlpern
tvi,rusa, mogĘby byó w ten pposób usun,igte.

Braki dotychczasowych szcz,epionek skłoniły F l ii c-
kigera (5) do wyraż€nia pesymistycznego zdar'ia)
że ,,sz,czepienia ochro,nne stanowią tylko pomo,cn,iczy
środek dla zwalczania zaraźliwych clrorób zwierzę,
cyclr, których trlvałe zwalc,zenie ,da sig ,osiągnąó t,vlko
przy ich pomocy". Wy,daje sig jednak, że ,sedno spra-
wy leży w należytym przygotowarniu i poivszechnyrn
za§tosowaniu szczepionek wieloważnyc}r, które by
lnogły zapobiec,schorzeniiu wywołanełrru przez r.yszel-
kie typy i warianty prysżczycy, przy rórvnoczesnym za-
stosowaniu przepisów sanitarno- weterynaryjnych.
Dla przyśpieszenia prz,ebiegu prl,szczl.cy ń skrócenia
tl,m sarrrl.trr cza,su trwan,ia lokalnych ograniczeń kłva-
rantarrnowy,ch stosuje sig czgsto ,w- obrębie poszcze-
gólnych zagr6d, §ztuczne zakażenia Tozcieńczoną
świeżą śliną chorych zwietząt, które łv danym gospo-
darstwie zapadły na prslszczyca. A{ileacja nie może
byó jednak nigdy przepror.;ad,zana \ł, charakterze
akcji ogólnej.

Obserwacje wykazują, że sam przebieg pryszczycy,
który jest dość krótkotrwały, łr,ie daje takich ujem-
nych skutków jak ł-ystgpujące łrastgpowo powikła-
n,ia niespecyficzme. Dla,tego jed,n;łn z poważniejszyclr
pro,blerrrórv przy złłalczaniu skutkórv tej epizoocji jest
możli,we wczesne zastosołvanie leczenia sztuk chorych.
Stwierdzono llorviern, że u królv nieloczorry-ch spadek
mleczlr,oś,ci jest o 30o/o, rviększy, niż u leczonych jak
również obserrvuje się u nich wigcej połłikłań, Lecze-
nrie nra na celu łvygojenie ran i żapobieg,anie komp-
Iikacjom dla skrócenia okresu choroby do rnożliwego
nl,ilti,tlrurrr, ;lrz1 czyn ważnym wal,unkierrr osiągnię,

189



Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok X

cia połnyślnych wyników leczenia jest ogólna popra-
rł-a warunlów środowiskowych. Jakkolwiek jest to za-
gadnieni,e bardzo ważne z gospo,darczego i hodortla-
nego punktu widzenia, rrało autorólv obcl,ch zajmuje
sig tl,m tematem. Jedynie Biichlmann (l9) uważa
za konieczne leczenie zmian pryszczyco,1vych. 

'W 
Polsce

natornias;t sprawie tej poświgcono ulvagg (8'). Znalazło
to wyraz r6wnież lł, urzgdowych instrukcjach (6l.

Fraebieg prysz,czycy w Polsce
Polska jest nawiedzana przez pryłzcz)rcę orl dar^,.na.

Bramg wpa,alolvą stanowiła prawie zaws,ze granica
zachodnia, Po inwazja,ch pryszczycy w 1920-192I r.
i 1926 najwigksza fala tej choroby rrawiedziła Polskę
w roku 1937-1939. W Polsce po ostatniej rvielkiej
epizoocji prysarzycy ll' latach 1937-39 s),tuacja
uważana była za ponryślną. Sama Polska nie była
nigdy siedliskiem tej choroby ant też n,ie s,tanolviła
pod tym wzglgdem niebezpieczeństwa d]a sąsiadów.

W 1948 roku rvystąpiły rv Polsce drva sporadyczne
pruyp]adki prysz,czycy przy granicy niern:ieckiej, które
zostały jednak szybko zlikrvidorvane drogą zarządzeń
sanitarno-weterynaryjnych, przy czym przebieg choroby
był krótkotrwały i bez komplikacji.

Przy końcu rvrześnia 1951 zanotowańo pierłvsze
przypadki prylzczy,cy lf Kraju zasl,gnalizoł-ane
równocześnie z terenów trzech województw zachod-
nich gr,aniczący,ch z NRD, a to ly trzeclT powiatach
województwa zielonogórskiego, w trzech - wrojelvódz-
twa wro,cławskiego ń dwó,ch 5zczecifrskiego, olaz
sporady.cz,ny przypa,dek w rtojervództlvie olsztyirskitn,
w powiecie odd,alonym od granicy o 300 kin. Ogółern
zanotowa,no już w miesiącu październiku kilkaset
ognisk pryg,czycy) przervażrrie ,o nieusialonycb źr6d-
łach zakażenia. Znaczne stosunkowo rozprze,strzenie-
nie sig prysuczycy nastąpiło w grućIniu tegoż roku.
Zaatakowane zostały tereny zachodnie i połudr,iorvo-
zachodnie, pas nadmorski oraz niektóre porviaty
rvojewództwa olsztyńskiego. 

-W 
ciągu pierlvszego kwar-

tału 1952 pryszcq,ca ogarnia stoprriowo całv kraj
zajmując województwa centlatrne d wystgpując spora-
dycznie rv porviatach lubelskiego i krakolvskiego obej-
mując przy koircu marca 105 porviatólv, a $, tynl
995 zagr6d. Zastanarviający był ł- tym okresie duży
stan nasilenia pr)szczycy w PGR rlvlażający sig
zapowietrzeniem 362 gospodarstw. Jest ,to przykładenr
jak pryszczyca może roz,nosió sig praez ruch ludzi z go-
spodarst,tł a do go,spodarst,!Ą,a, przez zakażenie nrlekienr
oraz pIzea przeralty zwierząt. Przebieg pryszcżycy
już w pierwszyrrr okresie mógł dos,tarczyć szetegu
zastrzeżeń ,i ł,niosków. I tak mirno nriezastosolvania
szcaepionek przeci,lvpryszczycowych stan na.silerria
pryszczycy, C.zigki stosunkowo rygorl,stj,cz:nemu prze-
strzeganiu zarząd,zeń weterynaryjnych, utrzymyrvał
sig w dość szczupłych rarirach kiikuset do tysiąca
zagr6d, przez cały okres jesien,i, zinly i wiosn1., aż
tlo okresu pastrviskolrrego.

Niernniej należy podkreś),ió, że spotykany czgsto
brak zrozumien,ia dla ważno,ści wydawanych zarzą-
dzeń i bierność ł,ie]u nii,euświladomionyc}r rolnikórv
builziły zaslrzeżania i oba,tł,v, że przy rradejściu okresu
pastu,iskowego. charakterystycznego dla rraszej ]ro-
dowli, rrasilenie pryszcz,lcy rtzrośnie i obejmie rł.igksze
połaeie kraju. Dalsz1- przeb,ieg epizo<lcji potlvierdeit
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te obalł,;,. W ikwietniu jako ostatrr,irn miesiącu §ezonu
alkierzou,ego zaznaczył sig niezna,czrry spadek nasile-
nia prlłszczycy. Natom,iast już w pierrvszym miesiącu
se.zollu pastwiskowogo w rnaju, a potem w czerwcu
łrastąpiło gwałtowne lasilenie pryszczyey, która po-
rvigkszyła swój zasięg tery-itorialrry oraz znacznie
z,ivigkszyła ilość ogniśk. Na dzieri 16 czerwca?
w 9 nliesigć1. po strvierdzeniu pryłzczycy w Polsce
no,tolvano 128 zapowiotrzonych powiatów z 3,297
zagrodami, W tyrn czasie zaznaozyhg się znaiczne
nasilenie plyszcizycv lv trzech niezależnych od siebie
ośrodkach. Jeden z nich był w woj. koszalińskinr
,i szc,zeciirskim, drugi w poł.iatach granicznych woj.
lt.arszawskiego i olszt),ńskiego a trzeci w rvoj. biało_
siockim. W ciągu hpca ośrodlęi te rozrastają się
bardzo szeroko, a równocześnie porłstają nowe centla
zarazy rł, śro,dku kraju i na południowym zachodzi,e
tak, że jedynie południowo-wschodnia częśó Połski
jest rvol,na od pryszcalłcy, lec,z li te tereny są ,§ystema-
tycznie o5arniane w n,astgpnych miesiącach, pmy
czyln szczyI nasilonia o,siąga prysacźyca w ostatnirn
lnies.iącu okresu pastwiskowego w październiku, opa-
nowalvs,zy 2l tysigcy zagród. Okres sezo,nu alkierzo-
wego zazna,czył się wyraźnym spadkiem nasilenia
z,arazy w szczegóIności w czgści północnej Kraju,
przy czym aiężat inwazji przemieścił sig na obsz,ary
śr,odkoyve i połuri,niowe Polski.

W poozątkach roku 1953 pryszcz)łca wy,naźnie co,fa
się, przy czym w ciągu całego roku obserwuje się
stopniorvy zanik fa]i epizoo,tycznej ii wybuchy rnałych
epizoocji rt rvojewództwach krakowskim, kieleckim
i ,lvlocławskim. Większość polviatów zo,stała uwolniona
od plyszczycy, przy czym ,stan pryszczycy na
30, XI. 1953 r. rtylcaz1 wał I22 zapowietrzonych po-
lviatów z lĄi9 zagród. W sty,czniu 1954 roku nasil,e-
nie pr)I§zcz)lcy w),Iażało sig zapowietrzeniem 976
zagród w 565 miejscowościach.

jak z powyższego widać na rozgzerzenie sig prysa-
cżycy ,v naszym kraju wpĘwa sposób utrzymania
zwierząt. Sezorr pastwi,skowy dający nożno,ść stykania
sig rvielkich ńlości zwierząŁ mra pastwiskach z jednej
strolry spl2yja rozszerzanill się zara,zy, z dtugiej zaś
strolly lepsze warunki środowiskowe wpływają na
Iżejszy przebieg ,schorzenia a zwierząt, jeśJ,i w krót-
kirrr okresie goraczkowyn zwierzęŁa były pozosta-
wiotre w oborac}r, przy zasto,sowaniu odpowiedniej
pielggnacji. Pry,s,zc,zyca wystgpująca w Polsce z,ostała
wyrvołana przez wirus typu A5, którego charaktery-
styczną,cecirą jest wielka zdolnośó Iozprzestrz,eniania
sig. Należy podkreślić, że w ,tl.m samym okresie
w NRD pryszcz\ca ,osiągnęła nasilenie l, to sz,czeg6|-
nie w rejonach gralniczącyoh z Polską, a typem
clonrinującym był właśnie ten §am typ A.5. W okresie
tyn1 rviększość krajórv europejskich była rórvnież
opanolvana przez pryszczya% przy czym ńsitniały czę-
sio sprzeczrrosoi poglądólv co do indentyfikacji typu
rvirusów wyl1,ołujących pryszczycę, co prowadziło d,o

błgdnego zas tosoltania riieswoi-"tych saczepionek w kra-
jach Europy zachodniej.

Wirus A'5 nie ilył dotychczas lrotowany lv Polsce,
ani też lr. krajach graniczącl,ch z Polską, ta tłl,
szybkość rozprzestrzen,iania sig prysaczycy nrożemy
tłurnaczyć właściwościę tego rtariantu ,lvirusa, który
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wyrł.ołuje pryszczyca o bardzi,ej krótkinr okresie inku-
bacji i nadzwyczajnej zaraźItwośoi. Wirus ten dostarł.-

Przebieg dróg szer,z enia sig
prysz,czycy

dro tylko T)rzezptze żywych prze-
jest nie zachowu-

jący. odpolviednich śroilków ostrożności.

rząt. Mleko zaś odwir,orvarne, a nie pasteryzowane wra-
cając ,do pro{ucen,ta jest barcłzo często źr6dłem zaka-
żającym młodzteż awietze.cą, a szczegóInie prosigta.

opi eg pryszczyc
kilka ch faktów
Przyk r z ostatniej
nożna prz1,toczyć ogą one lvskaz,ać słabe
purrkty ,obro,ny pr arliem się zatazy, ce|em
zwrócenią na nie uwagi.

_Nuj nożliwości redniego
zdrorł, erżąt przu, Ezt ą ru.pól-
ne pa i łodopr_,je. w pry-
sz,c,z)Lca e wyraźn,ie wzdłlż rzeki
odgrylv 9 i lvz,dłuż pastwi-sk po-
łożonyc W powiecii Malboig,
najlvigkszv udział lv rozprzestrzonianiu prJ.szczycy
m,iały rórvnież pastwiska oraz rolyy wypełnione wcldą,
a prócz tego siano z-zalsażonych łąk. W Radzyniu wy-
buchła zaraza po ustąpieniu wody z rzeki, która za-
lała llaclhrzeżnr: pe,sti,v iska. Grli tzeka rlróciła clo

swego ko,r1ta, wprowadz,one na pastwisko bl.dło za-
czgło ntasowo zapadać na pr).szczyca.

W październiku 195t roku wystąpiła pryszczyca w
pow,iecie 'Wraeśnia w woj. poz,nairskim i w trzech, po-
wiatach woj. wrocłarvskiego w miejscowościach poło-
żonych rrad systemern v,odnl,m Od:ra 

- 
Warta. Prz}-

czyną tego było niewątpliwie rozszerzanie sig zarazka
drogą wodną i prz,ez, transport rzeczny. W pow. Sierpc
plzyczyną rozszerzauia się zarazy były zakażone pod-
rnokłe pastwiska, na które rvl,pgdzano byilło z po-
wodu b,raku pas1-. Również z pasŁwisk położonych w
rej,onie Płooka rozwieczono zarazę po całym powie-
cie.

Jako przykład uczestniczenia gleby w przenoszeniu
zarazków można przyĘoczyc prz;,padek rł, jednym PGR
w polr,. Piasoczłlo, gdzie częśó okólnika, po którym
przedtem cho,dziło chore bydło, wydzielono dla świń.
W'szystkie świnie korzystające z lego okólnika zapa-
dły na pryłzczycę) Lrratomiast ,te sztuki, które rrie wy-
chodz,iły na okólnik unikngły zarażanla.

Znaczne szkody u,czyniły plzerzutl. zlvierząt h,odo-
wlanych i przelłlz ,zwierząt rzeźnych, który w wielu
przypailkach odbyu,ał się bez uwzględnienia przepi-
sów obolviązujących w okrggach zapowi,etrzolrych i za-
grożonych. Do jednego z PGR, pow. Ełk, została
przoniesiorra pryszczyca ptzez r)rzerzut bydła aż z wo-
j ewództwa krakowskieg, o. 7..lakażenie u,ielkicłr pastwisk
w okolicy Pło,cka ,było ,spowodowane dużl,m transpor-
tem bydła ,do rzeźni w Płocku.

W listopadzie 1951 roku zanotowano anamienny
przypadek zawleczerria pryszczyoy drogą rrrorską
z tra ortern bydła rzeźnego praesłanego z Danii do
Gdańska. Było to przycżyną rozszerzenia sig pryszczy-
cy na woj. gdańskie. Również handel zrvierzgtanri
pr,zy,czymił się rriejednokrotnie do przelriesienia bez-
pośredliego zarazy przez chore zwierzęta.

W związku z przewożenien chorych-zwiatząt znacz-
ną ro19 odegrały w szerzeniu zaTazy środki transportu.
Do Tar,nowa została zalvleczoma ,zaraza ze świńrni
woj. lubelskiego oraz T)Izez nalvóz pobrany przez ho-
dowców z dezynfektorni wagonów kolejowych. Jed,no
z ognisk w woj. biało,stockim przlpisuje sig licznemu
zjazdowi robotników drogowych,kt6rzy prayjechali
końnri li furmankami z całej Polski na budowę szosy.

Jakkolwiek rr,iektórzy au,toro_ł,ie zaprz,ełzaj ą możli-
wościom zapa,clania dziczyzny nla pryszczyca i przeno]
gzenia zarazy na zu.ierzgta doprowe, to pewłre fakty
zcłają się wskazyrvaó na taką rnożlilvość.

We wsi żółkwle lf po\y. Piaseczno zachorowały na
pryszcz)rcę 2 krowy w r*amotnej zagrodz,ie pod lasem,
po,dcz,as. gdy r,esz,ta zagr6d we wgi pozostała wolna
od zarazy. W lesie widzian,o sarny, które charaktery-
stl.cznie śliniły sig i kulały. Najprawdopo,dohniej prze-
cltodząc obok chaty przeniosły one zalal,ę.'W ,ogrodach
zoologiczrrvch w przebiegu tej ep,izoocji stwierdzono,
Że sarrry zapaclały na T)ryFzczycę, choĆ objawy były
bardzo lokkie. Natoniast w stadach żubrów pryszczy-
ca spowod,ol,ała upadki. Był,v ,też przypadki zawle-
,czenia pryszcaycy do zagród tak odosobnionych, że
o,przeniesienie zarazy można było podejrzewać jedy-
nie dzikie ptactwo lub szczury i mucłry.

Przypadki zawlecz,enia zarazy przez konie i furmanki
byłv niewątpliwie czgste w naszych lvarunkach, gdyż
w nlałyclr gosporlarstwach konie przebywają raaenr

19t
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l,yę 1yspóIrrych ,oboraclr z chorującymi kroił-ami ,i łnogą
roz,nosió r-ra kopytach zarazki i rozsiewaó je po dro-
ga,ch, gdzie wysu§zone, mogą długo być źr6dłem za-
razy dla przechodzących zi,vierząt raci,cowych.

Dlatego też lvielkie niebezpieczeństwo sianorvią
ł,szelkie targi i §pędy, gdzie ni,e tylko clrore zwierzęta,
ale i konie i furmanki, j,ak również ludzie roznoszą
aarażki.

Czgsto na..vóz od chorych awierząt jesl przyczyną
TozprzesIIzeniania ,sig zarazy. I tak pierwszy pt-z)l-
padek choroby w gminie Babice 1v pow. Piaseczlro
był spowodo\van)/ przywiezi,eniem narĄ-ozu przez jed-
nego z gospoćIarzy z rzeźni nriejskiej w Wars,zau,ie.
W spółdzielni produkcyj,nej Woszczele zachorował
buhaj, który zetknął sig z rr,ieodpołtiednio zakopco-
wanym nawozem.

Szczególnie groźnym czylrnikiem dla roznoszenia
pryso,ozycy jest mleko chorych krów, 

'Wprawdzie ,przy-
padki zachorowania ludzi na pryszcżyca ,był1, na ogół
nielicztre, gdyż gotowanie mleka całkowicie znosi
ivszelkie rriebezpioczeristwo zarażen,ia sig, ale odwiro-
wane i niepasteryzowane mleko zlfracane hodortcom
b),ło u reguły pr,zyczyn+ zarażellia sig prosiąt l znacz-
nych strat rv ich pogłowiu. 'W Raczkach karnriono
śł-inie mlekiem chorych krórv miłno posiadania pa-
steryza;torla, Również wiele inny,ch m]eczarń nie prze-
strzegało przepisów o obowiązkorvyrn wljaław,ianiu
mleka odstawianego dla spożycia ludnośoi. 

'W 
zakła-

dach ntleczarskiclr nieodpowiednio urządzon;,ch lub
Łeż nle stosujących sig do przepisów IeĄ, ilielkie
niebezpi,eczeństwo roznoszenia pryszczycy.

Najaktylvrliejszynr,chyba nosicielem pryszczycy jest
człoltiek.W roku 1937 przyniósł prylzczycę do Po]ski
z Nienriec do porviatu Kgpno pasterz, który od-,vie-
dził rodzinę mieszk,ającą po stronie polskiej. żródło
Iej zarazy stanowił wg Mólrlmanna (I0) itransp,ort
drvu krów przęlyię2ignlnch w listopadz,ie 1937 roku
z Ostfriesland, odległego ,o 720 kilornetrów, od vrol-
nego od pry-qzc.z-icy śiąska. Clrarakterystycznynr rv tej
sprawie jest fakt, że winowajcą tego był p,osiadacz
bydła, który minro silrierdzenia pryszczycy rv slvej
oborze sprzedał 2 klo-rty handlarzowi, Krolry te
zaraz:iły inn,e zrvierzgla z te1o samego tlansportu,
ł- nastgpstrvie czego na Śląsku zachołowało na pry§z-
czycę w krótkin czasie hydło w 560 obor,ach i z tego
źródła zostały zakażone całe wsehodnie Niemcy
i Po]ska,

W październiku t951 roku rvystąp,iły bardzo
charakterystyczne prlerzlt'y rv głąb kraju do porv.
I)ziałdowo, gdzie do PGR Ciborz została zaw]eczona
pr)I§źczyca przez ekipg rvodno-meliracyjną pracującą
poprzednio na terenach łradodrzańskiclr.

W por,. Biała Podlaska sprawcą rozn,iesienia zan,a:zy

hył kuśrnierz z gminy Swory" który dokolał zakupu
skór z pow. Siedlce, gdzie parrorłała pryszczyua,
]]o PGR Jarosławice w pow. Zamość przyniósł prysz-
cżyca pastuch, który poszedł do jed.rrej z zapowietrz,o-
nych miejscorł,ości w polv. Hluhieszowskim, a wró-
ciwszy doił krowy. Na ,berenie pow. \[ława pierrvsze
ognisko wybuchło w PGR Zielona, a nastgpnie łv FGR
Grzebsko, odległynr ponad 50 knr. Jedynym wytłunra-
czenierrr tego faktu może być tylko stycz,ność kierow_
ników gospoclars,tw na sobotni,ch odpralvach. Do Za-
kładu Doówiadczallrego rł Poświętl-.ym została zawle-
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cz,ona pryszozyca przez u.czestników kursu irrstrukto-
rół, rollrych przybyłych z sąsiednich połr,iatów, gdzie
panołtała plyszczyca. Po rvygaszeniu ,tego ogniska
rv pół roku piźniej powiat Płolrsk został zapowiettzo-
ny pIzez uczestników lvycieczek ,do gospoclarst$/ wzo-
rorvych do których zwiedzający zawlekli prygzczycę.
Do spółdzieini produkcyjnej Pistki przynieśli prysz-
czvcg mołrterzy zap|o1Ąładzający świa,tło.

Przl,kła,dy te wskazują na niebezpieczeństlvo jakie
przedstawiają w okrosie panowa,nia pty,szczyc)r, wspól-
ne pastwiska, trar)sporty ałierząt hodovrlanych i rzeź-
n).ch, nawóz zwierząt chorych, środki ]okomocj,i, mle-
cżarnie nie stosujące sig do obowiązujących przepi-
sów oraz ludzńe roznosząŁy zarazę. Iest rzeczą nie-
wątplilł,ą, że rv okresie dłńej trwającej epizoo,cji
utrzvmarrie surowych przepisów sanitarno-weterynLa-
ryjnych jest bardzo uciążliwe i hamujące życie gospo-
darc,ze, co przy planol,arrriu walki z ,zarazą trzella
wziąść pod urragg.

KIinrat i gleba
W związkll ?,e śIecłzeniem przebiegu pryszczycy

zoslały przeanalizowane lvpły,wy klimatu ,i gleby, tych
dł,u naj ważni,ej szych czynników śro,dowiska.

Chcąc odpowiedzieć na pytanie, czy inl,ł,azja ptysz-
czycy na terenach Kraju rł, Iatach 195I - 53 była
zależna o,d przebiegu pogody, poszukitvano eweintual-
nJ,ch korelacji ponLigdzy kształtowaniem sig warun-
ków rneteoroiogicznych, a porą i miejscem wybuchu
zarazy, szybkością opanowywania dalszych tereirrów
oraz wźl,ostem i zanika,niem jej nasiilenia

Przebieg pryszczycy przeałralizowany na tle warun-
kórv a,tnrosferycznych wykazaŁ, że pryszczyca ultzy-
mała się najdłużej w łojewó&twach za,chodl,ich,
a -wigc tla terenach ,o klimacie najłagodniejsz;"m, naj-
krócej zaś b;.ła notowana we wschodnich połaciach,
a rvigc w dzielnicach o znaczrrie ostrzejszyrn klimacie.
Za,ulvażyć sig daje rlwnleż znaoznie. glvałtowniej§ze
,szerzenie się zarazy w porze letniej, ,c,o stoi w związku
z mcżtriw,ością stl,kałria sig wigkszych ilości zwietząt
lra pastlviskach i drogach ,i wigkszym ruchem ludności.
Trzeba jeclnak zaznaozyć, że sezon alkierzowy na ptze-
łor,rie roku I95Ul9i,>2 w-ykazał na początku, mimo
przebywania zwierząt ł, ponrioszczeniach zl|aczne
zwiększenie rrasilenia zarazy. Dopiero miesiące przed-
lviośnia przyniosły nieznaczny zresztą spadek. Kore-
lacje te są o tyle słuszne o ile sezony pastwiskowy
i alkierzowy łączą się z nastgpstwem pór roku, bez-
pośrednliego jednak rł,pływu klimatu na przebieg
zarazy prygzczycowej nie udało się zalważyć

Rozprzestrzenianie się T)ryszczycy na ziemiach pol-
ski,cfr,a następnie stopniorvy jej zanik przeanalizo-
wano rórvnież lv otlniesiolriu do warunków glebowo-
litoiogi,cznych przy czym stwierdzo,no całko,wity brak
korelacji pornig,dzy dynlamiką,i nasileniern ilościowym
ep,lzoccji, a rvarunkarni glebo,wo-1itologicznynli. I tak
zaatako,wany na po,czątku inlvazji 1rorv. Pyrzy,ce w rwoj.

szczecińskirn obfituje w jedne z najlepszych naszych
próchrricowych gleb n a korzy.stlryc,Ir pod łożach. Jedno-
cześnie jednak został za,atakowany piaszczysty, jałowy
i ubogi w mikr.oelementy pow. Żagań w woj. zi,elono-
gór,skim, o niekorzystnym, zbyt przepuszczalnym pod-
łoża,
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Przeguwarrie się pryszczycy ku wschoclow,i, połud-
niowemu wschoćIowi i północinemu wschodowi nie

we, lub ziemi,e brunatne wykazujące duże niecJobory
mikroelementów.

Jednocześn,ie pryszczyca rozszerza sig lvzdłuż rł,iel-
kich dol,i,n, niziną kujawsko-wielkopolską i lriainą
nrazowiecko-kujawską bez wzglgdu na ocllni,enne gleby
i ich podłoża. Co wigoej widzimy, że bolesławieckie
piaski w woj. wrocławskim, inowrocłalvskie caarrro-
ziemy i szubińskie bagna lv woj. bydgoskim, gdari-
skie mady i jar,ociriskie iły wydają sig po,si,adać dla
r,ozwoju ilościowego choroby prawie zupełnie iĆlerr-

tyczne waruŃi. Pryszczyca atakuje dalej zróżnico-
rvane glebowo przedsu.decie i dociena do Karpat ślą-
skich.

'W ciągu 1952 roku pryszczyca ogarnia stopniowo
cały ikraj, nastgpuje jednał< dość zmienne różnicowarrie
co do jej nasiłenia ilościowego, które rradal łrie prze-
jawia żaclnej korelacji z li,tologią i stosunkarrii gle-
bowyrrri w poszczegóInych rejo,nach. Fakt szczeg1)nie
powolnego prz,esuwania się pryszczycy rv kierunku

południorto-wschodni,m rółłrnież nie wiąże sig z wa-
iunkanri giebowo-litologicznymi, ani hydrologicznymi.

Nieopanowarr ie przez prs,szczy cę portiatów podgór-
skich jest przede w_cz)/stlśiur wynikiem znacznej lesi,
stości terenu, nrniejszego rozwoju h,odou,li i stosurr-

kolvo słabego korntaktu migdzy ,osiedlami, lvarunko-
wanego ptzez sarną górzystość terenu. Silne zał
op,anowanie t ptyszazycę
wiąże sig pr munikacją
codz.ienną rni , przez ruch
turystyczrr1, i rł"czasowy obejmujący prarvie c,ały po-
wiat bez względu na przeszkody teronowe. Mórviąc
o stosunkorvo długim okresie niewysigporvania prysz-
(:zycy na terenaclr południo,1vo-wschodnich w woj.
rzeszowskim naleŻy przyjąó znacznie słalbszy ruch
luclności, szczc,gólnie w porviatach wysunigtych na
wschód, gdzie pogłorłie bydła i owiec jest mrriejsze
rv poróltnaniu z podobnymi ,obsza,ra,rrli górzystymi
rł.ojewództwa krakowskiego. Cofanie się i zanikanie
pryszcĄrcy obsert,owane pod koniec 1952 roku
i w ciągu 1953 roku nie wyk,azało również żadnej kore-
lacj,i ze stosunkami gleb owl.rni, litologicznyrnil $eomof -

fologicznymi, hydrograficznymri, a nawet ze wznie-
sieniem na,d poziom morza,-
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O skuteczności ciemierzycy zielonej (Veratrum lobelianum)
w zwalczaniu gza bydlęcego

Psń§twowy Instyiut weterynaryjny w PuŁxwach - Dzlat Parazytologii 1 choIób InwazyJnych
Klerownik: prof. dr Yr'IToLD STEFAŃSKI

środki owadobójcze pochodzenia roślinnego mają
d,uże zna,czenie w zwalczaniu gza bydlgcego, Od ćlarvna
stosowane są preparaty o[rzynvwaie z korzeni Delris
elliptica, rośliny rr 1,stgpującej na wl,spaclr tn6tz
południowych, uznane przez rr-ieiu badaczy (E n i s k
1953 i in.) za najskuteczniejsze spośród rt,szystkiclr
\\r ogóle gtosorvanlnclr do, walki z ,y,em środków
owad,olbójczych. 

-Według 
F e ath e ri y a (L94Ą)

i Bretta (1946) rólt,nie skutecznym dzliałaniem,
jak Derris, o,dzna,cza sig roślina Alnorplw Jruticosa
(indygo). Jeszcze lepiej rna ,skutkować korzeii rośliny
tropikalnej Ryani,a (Nlerck a. Co. Inc., l95L). Z na-
szych rośłin, .wystgpujących w klinraoie r.rmiarkorva-
,rrym, stosuje sig ostatnio do niszczenia larw gza
byd gcego ,odwar cie,mierzycy białej - Veratrutrl
albu.m ,i liści tytoniowych (Priisiełkow 1951,
Thornas i ,in. 1945),

'W Polsce natrafio,no w ostatniclr lataclr łv }v)/tliku
systematycznych po,szukiwań cielrrrierzycy biaŁej na
dość duże porosty odrniany ciem,ierzycy, 1vyst9pu-
jącej w dz,ikim stanie, miarrowicie Veratrum album
L. uar. lobelił.num Ber,nh, (lub w lsł<rócie Veratrihn
lobeli,onum-ciemierzyca zielona) . ZachodziŁo pyta-
nie, czy V. lobeliarutlzr, posiada własności niszc,zące
Iarwy gza, jak pokrewna jej odmiana -- oienr-ierzyca
biała, Obie odmiany ,ciemierzycy, biała i zielona
wystgpują w Polsce w górach -- Karpatach i Sude-
tach oraz na niżu - w laieleckim i lubelskim ,lt roz-

proszonych stanołryiskach. Spot/ka s,ię je w w-ilgotny,clr
Iasach, zarośIach, źródliskach i na łąkach, zlvłaszcza
gór,skich. Ciemierzyca zielona - 

V. lobeli.anum wygtę-
puje rv Po]sce częścriej niż biała. szczególrrie pospolita
j,est rr. górach. Należy do ro,dziny Liliowatych-l,i-
liaceo.e. Jest rośIiną rł ieloletnią o grubych kłączaclr
i szerokich, o\łalnych Iiścriach obejmujących łodygl9.
Zawiera ona, zwłalzcza w kłączach, trujące alkaloidy.
P,olski ,suroiviec poc,hodzący z V, Iobelianum zawiera
,ok. 0,7 0/o alkaloidów zbliżonych budową do łveratry,
ny: protoweratyrlę ń gernrerltg (lrardzo toksyczne),
jerrvinę i ,in. Poza tyrn izolortano z surol{ca ciało
gorzkie bezazotowe o cha,ra,kterze glukozydu
ratro narynę, dcl 250lo związklvł żywicowych, |,łlszcz
i kwa,sy" organiczne.

W zrviązku z tą okolicznoŚcią, iż wy,stępowalrie
odrniany zielonej ciemierzl,,cy jest w Polsce częstsze,
na§ulva sig myśl o rnożliwości prakty,czneco jej \fy-
korzys,tania do rvalki z gzerfl bydlgcyrn. Dział Panzy-
tologiii i Chorób Inwazyjnych PIY/ w Puławach
przeprowadził w 1953 r. próby terenowe celem stwi,er-
d,aenta, czy V. Iobelianutn po,siada równie silne dzia-
łanie niszczące na larwy gza b/dlgcego, jak znarla
już pod t,vrn względern V- album. 'Wiosną, w okresie
od 5. V. do ó. VI. zastosowano w kilku ośrodkach
hodowlatrych ,u krów opadniętych przez gzy 20olo
wodny ,odrvar T. lobelianutn (kłącza otrzyłnaliśmy
z Cęntrali Zielarskiej w 'W'arsaawie), Odlvar ciemie-
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